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dal będzie nastręczał w  konkretnych sy tuacjach  niem ało trudności sę
dziem u kościelnem u, gdy przyjdzie m u oceniać w pływ  poglądów i p rze
konań kontrahentów , przeciw nych nierozerw alności na ak t zgody m ał
żeńskiej: an voluntas partis non sit determ inata. Niezależnie jednak 
pd owego w aloru praktycznego, opracowanie pozostaje cennym  w kła
dem  au to rk i w  rozwój teorii p raw a m ałżeńskiego.

Ks. W ojciech Góralski

Giordano C a b e r l e t t i ,  L’oggetto essenziale del consenso coniugrale 
nel matrimomo canonico. Studio storico-giuridico sul pensiero 

di Tomas S&ncfaez, Brescia 11986 ss. 202

W ram ach  zasłużonej już serii Pubblicazioni del Pontificio Sem inaria  
Lombardo in  Rom a  jako 26 tom  Ricerche di Scienze Teologiche uk a
zała się p raca  doktorska G. C aberletti p isana pod kierunkiem  U. N a- 
v a r r e t e ,  rek to ra  Papieskiego U niw ersytetu  Gregoriańskiego, a re
cenzow ana przez A. S t a n k i e w i c z a ,  audytora Roty Rzym skiej. Jest 
to, jak  zaznacza sam  au to r w  podtytule, studium  historyczno-praw ne 
dotyczące problem atyki m ałżeńskiej z przełom u XVI i XV II w ieku 
w  kanonisityce i teologii m oralnej hiszpańskiej, a dokładniej w  m yśli 
T. Sanchez (1550—1610).

O m aw iane dzieło rozpoczyna prezen tacja p ióra F. E. Adam i (s. 7—9), 
w stęp. au to ra  (s. 11) oraz bibliografia (s. 13—20). W łaściwy korpus roz
p raw y zaw iera w prow adzenie (s. 21>—37) oraz trzy  rozdziały. Całość 
zam yka konkluzja (s. 188—196), indeks nazw isk (s. 187—199) i spis tre 
ści (s. 201—202).

W prowadzenie stanow i osadzenie au to ra  om awianego oraz zagad
n ien ia w  m yśli teołogiczno-kanonicznej Kościoła, aż do naszych czasów. 
Rozdział pierw szy zatytułow any: Definicja, istota i cele m ałżeństw a  
p rzedstaw ia jakoby w prow adzające podstaw ow e pojęcia niezbędne w  
studium  konsensu małżeńskiego (s. 39—82). A utor w skazuje na etym o
logię tych określeń, a przy definicji m ałżeństw a rozróżnia in  facto  
esse oraz in  fieri. Podobnie czyni przy istocie.

Rozdział drugi stanow i próbę ukazania istotowego przedm iotu zgo
dy m ałżeńskiej (s. 83>—157). P rzy  czym au to r w skazuje tu  m. in. na 
kw estię consensus in  coplam, ius  i usus iuris czy dyskutow ane zagad
nienie m ałżeństw a M atki N ajśw iętszej. Oczywiście nie można zapom 
nieć, iż istn ieje wiele jeszcze innych definicji przedm iotu zgody m ał
żeńskiej. Z kolei C aberletti rozpatru je  relację  celów m ałżeńskich, 
bona m atrim onii, vinculum , ius cohabitandi, sak ram entu  m ałżeństw a 
do przedm iotu zgody. Nie pom ija wreszcie i kw estii miłości, na k tórą 
T. Sanchez patrzy  w  specyficzny sposób, choć należy podkreślić, iż 
zw raca na m ą uwagę. Kończąc ten  rozdział au to r zw raca jeszcze uw a
gę na źródła m yśli Sancheza odnośnie do kw estii przedm iotu zgody 
m ałżeńskiej.
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Małżeństwo „in facto” i przedmiot zgody małżeńskiej to  ty tu ł trze 
ciego rozdziału (s. 159—187). W łoski badacz zw raca uw agę na w spól
notę m ałżeńską, una caro, officia m ałżeństw a i bona matrimonii w re 
lacji do przedm iotu zgody.

Tak w  bardzo schem atycznej form ie p rzedstaw ia się zaw artość t r e 
ściowa studium  G. C aberletti. Trzeba przyznać, że podejm uje on p ró 
bę ukazania niezw ykle istotnego zagadnienia i to u szczególnie zna
czącego au to ra  jakim  był wówczas T. Sanchez. Należy on do grona 
w ybitnych praw ników  i m oralistów . W spółcześnie zalicza się go do 
jednego ze znaczniejszych w spółtw órców  autonom izacji teologii mo
ra lne j, obok, m. in. J. Azora, P . Leym ana. Jego świadomość w iedzy 
praw niczej oraz teologicznej, ukazana w  kw estii m ałżeńskiej, zw łasz
cza w  słynnym  D isputationum  de Sancto M atrim onii Sacramento... 
Libri decem , Venezia 1607 okazała się w pływ ow a nie tylko w  prze
łom ie XVI i XV II w ieku. N iezwykła um iejętność łączenia teoretycznej 
wiedzy z p rak tyką , o k tó rej ty le rrlówil Sobór trydencki, pozwoliła 
Sanchazow i na w ypracow anie doktryny  m ałżeńskiej w  postaci, k tó ra  
sięga aż do dnia dzisiejszego, i to m ożna powiedzieć w  form ie pozy
tyw nej.

Fundam entalnym  stw ierdzeniem  T. Sancheza jest rozróżnienie m a ł
żeństw a in  facto  i in fieri. Oczywiście staw ia to określone konsekw en
cje w  ukazyw aniu dynam iki zgody m ałżeńskiej, choć w  w ydaniu p re 
zentowanego kanonisty  i m oralisty  m a ona raczej dość statyczny 
charak te r. O znaką świadomości złożoności przedm iotu consensu m a ł
żeńskiego jest m. in. różnorodna term inologia n a  określenie m ałżeń
stw a: coniunctio, vinculum , relatio  czy societas. O statecznie m ożna 
naw et za T. Sanchezem  powiedzieć, że w  pew nym  sensie m ałżeństw o 
jest swoistą kondycją życiową, k tó ra  jednoczy małżonków.

Oczywiście samo rozum ienie przedm iotu zgody m ałżeńskiej jest w  
obrazie naszkicow anym  przez au to ra  studium  niepełnym  przyczynkiem  
rozum ienia te j problem atyki przez hiszpańskiego kanonistę. Je st on 
bowiem  jednocześnie w ybitnym  m oralistą . Jego zatem  obraz m ałżeń
stw a prezentow any jest bardziej w  form ie typow ej dla tego okresu, 
k iedy to istniało jeszcze bardzo daleko idące połączenie teologii m o
ra ln e j i p raw a kanonicznego. Oczywiście dochodziły do tego jeszcze 
kw estie dogmatyczne czy także i filozofii m oralnej. W ydaje się jednak  
zrozum iałe zawężenie się au to ra  ty lko do kw estii h istoryczno-praw - 
nych, gdyż tak i postaw ił sobie cel, co w ięcej s ta ra ł się jem u być 
w iernym .

U kazany przez T. Sancheza obraz istotowego przedm iotu konsensu 
m ałżeńskiego stanow i znaczący przybliżenie XVI wiecznego spojrze
n ia  n a  tę  problem atykę. N auka hiszpańskiego kanonisty  jest w  pew 
nym  sensie sum arycznym  w ynikiem  badań  jego poprzedników  a ta k 
że jem u współczesnych. Osiągnięte przez niego w yniki są ak tualne  
także i dzisiaj, choć w ym agają bardziej pogłębionych analiz, zw łasz
cza w  duchu antropologii dostrzegającej w  m ałżeństw ie dwoje ludzi,
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także w  ich sferze życia seksualnego. M ałżeństwo w  w izji T. Sancheza 
m usi być ubogacone, przy  akceptacji strony  cielesnej, elem entam i 
ducha.

Dzieło C. C aberletti prezen tu je doskonałe akadem ickie studium  
szczegółowej kw estii w  płaszczyźnie h istoryczno-praw nej. Baza źródło
wa, w yrażona tak  w  bibliografii jak  i w  przypisach jest w ystarczającą 
podstaw ą prezentow anych poglądów i staw ianych wniosków. W arto 
zauważyć, że przypisy umieszczone na końcu poszczególnych rozdzia
łów oraz . w stępu obejm ują łącznie 97 stron przy objętości całego dzie
ła  202 strony. S tanow ią one doskonałe przybliżenie i rozwinięcie w ie
lu  kw estii poruszanych w  trakc ie  analiz. Zwłaszcza cytow ane fragm en
ty  dzieł T. Sancheza jak  i innych kanonistów  oraz m oralistów  spra
w iają, iż opracowanie C aberletti jest metodologicznie popraw nym  udo
kum entow aniem  obrazu nauki hiszpańskiego myśliciela.

Od strony form alnej można spotkać, zwłaszcza w  przypisach, b rak  
konsekw encji przy opisach bibliograficznych w ykorzystyw anych pozy
cji (por. np. s. ,30, 33, 35). Także opis w ystępujący w  w ykazie biblio
grafii odbiega od podawanego w  przypisach (por. np. s. 13 i 30, 15 i 33, 
19 i 196, 15 i 34). Są to jednak  drobne usterk i n ie  w pływ ające bez
pośrednio n a  prezentow aną m yśl T. Sancheza.

Udostępnione czytelnikowi dzieło G. C aberle tti jest cennym  przy
czynkiem  do badań  nad  złotym okresem  kanonistyki po Soborze try 
denckim . Pozw ala, w  szczególe jednego au tora , w ypełnić w  sposób 
kom petentny całość m ozaiki tego okresu. W reszcie otw iera drogę do 
dalszych badań, zważywszy, iż T. Sanchez był niezw ykle w pływ o
w ym  autorem  w  zakresie prob lem atyki m ałżeńskiej i to przez długi 
okres czasu.

A. F. Dziuba
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